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Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina, dnia 28. Lipca. 
Jego: Wysokość Generał piechoty i dowo- 
dzący Generał gwardyi, Xiążę Karól Me- 
ADUTE - Strelic, przybył tu z Neu- 
trelic, ; ; 
Król, Francuzki goniec gabinetowy Mu- 
nier, poiechał do Frankfortu n. Menem. 


comaa E e e 


Wiadomości zagraniczne. 


e EE ea E Y A 
aW estatnióy uchwale seym zamykającćy 
WW, Xięstwie Meklenburgsko-Szweryńskić.m, 
moi: „Oświadczenie zgromadzenia seymowe- 
o względem trzecićy propozycyi, seymowi 


uczynionćy, nie odpowiedziało bynaymnićy 
oczekiwaniu Jego Królewiczoskiey Mości. 
Gdy tedy; Jego Xiąż. Mość z prawdziwym Ża- 
lem serca swego przekonał się, iż zgromadze- 
nie seymowe nieokazało się dla tey propozy- 
cyi tyle powolnćim, ile było powinno, opie- 
raige się ciągle dawaniu nadal dobrowolnóy 
składki na utrzymanie związkowego kontyn- 
gensu w czasie pokoiu, i niechcąc się wdawać 
wcale w proiekta xiążęcych Kommissarzy, pro- 
wadzących do porozumień, które też J, X. M. 
obecnie cofa: sprawa ta znayduie się przeto 
przyprowadzona do tego punktu, iż stósownie. 
do wydanych w tey mierze uchwał seymu 
związkowego, w celu dopełnienia zamiarów 
i powinności związku niemieckiego, J. X, M; 
w tę rzecz powagą swoią wdać się i wszelkie- 
mi stósownemi środkami stany do tego przy- 
wieśdź musi, aby przepisaną składkę na wy- 
datki kontyngensu związkowego, który odiąd 
w czasie pokoiu na wyższćy ma zostawać sto- 
pie, i'na przyszłość zapewniły. Gdyby Stany 
nadal. ieszcze przy uporze swoim» odsiawąć 


788 


miały, J. X M. widziałby się zmuszonym, 
jakkolwiek z szczerym Żalein serca, przez Wy- 
rok swóy przywieśdź Stany do należnego ucze: 
stnictwa w dopełnieniu tych powinności.* 


Francya. ` 
Z Paryża, dnia 2I. Lipca. 

Właściciele spalonego teatru de l'Ambigu- 
Comique byli onegday przez Xiążęcia Blacas 
przedstawieni Krolowi, który ich. z zwykłą 
uprzeymą dobrocią przyiął. 4 

Akademia francuzka na onegdayszćm swo- 
iém posiedzeniu, podzieliła nagrodę wymowy, 
któréy przedmiotem była mowa na pochwałę 
Bossueta, między dwóch spółzawodników, 
Panów Girardin i Patin. 

Akademia umieiętności w mieysce minera- 
loga, Pana Rarmoud, obrała ouegday Pana 
„Berthicr członkiem swoim, 

Odpowiedzialny wydawca Dziennika han- 
dlowego, Pan Cardon , został wczoray od tu- 
teyszego sądu policyi poprawczćy z powodu 
szarpania dostoyności królewskićy i nietykal- 
ności osoby Króla, na trzymiesięczne więzie- 
nie i karę pieniężną 50 Franków skazany. 

Sąd appellacyiny potwierdził wyrok pier- 
„wszey instancyi, skazuiący na kary wydawcow 

Konstytucyonisty i Gońca, z powodu ich arty- 
kułów, tyczących się rozruchów w College de 
France. 
„Przed sądem pelicyi poprawczey w Paryżu 
stanie nieiakiś Pan B., oskarzony o obrazę 
urzędników. sądowych w ich urzędowaniu, 
‘Przedmiotem oskarzenia ma być wizerunek 
litograficzny, na którym wyobrażony iest sę- 
dzia, (rzymaiący wagę w ręku; za nim Stoi 
dyabeł, oparty iedną łapą na ramieniu sędzie- 
go, a drugą naciskaiący belkę, nadaiąc prze- 
wagę iednćy szali, w którey znayduie się ró- 
żaniec i książka, na którey grzbiecie stoi na- 
` pis: „Świętoszek.* Na przeciwnćy szali leży 
Karta, a niżćy wagi widać topor, kaydanyi 
_ pręgierz. A 
` Gubernator Guadelupy donosi Ministrowi 
marynarki w liście z dnia 12. Maia, iż panu- 
Ki ca tam od ostatnićy zimy wielka posucha, 
pociągnie może za sobą wielki niedostatek 
„ pierwszych potrzeb Życia. À 


+. Z Marsylii donoszą pod dniem 10, Lipca: 


(„Kapucyni wbrew prawa maig iuż trzy kla- 


` $ „i. hu A 
sztory w tym Departamencie:  Przykupuią 
coraz więcóy gruntów i liczba ich codziennie 
się pomnaża. Klasztory te przyiinuią na goe 
spodę pielgrzymuiących bez ustanku mnichow 
hiszpańskich r włoskich 

Konstytucyonista żali się nato, iż cenzura 
nie pozwała zostawiać w druku mieysc pró- 
żnych tam, gdzie co wykryśliła. Zapytanie 
w tey mierzć zrobiła sławnemu prawnikowi, 
Panu Dupin, który swoią w tćy mierze opi- 
nią w osobnym artykule ogłosił, że podług 
prawa konstytucyi, i podług wszelkich innych 
zasad prawnych, cęnzura niemoże zakazywać 
zostawiania próżnych mieysc tam, gdzie co 
wykreśli. Wykryślenie bowiem musi myśl 
zmienić, a tak przymusza autora co innego 
mówić niż chciał; gdy tymczasem cenzor ma 
tylko prawo zakazać imu.pewnych rzeczy mó- 


wić. Albowiem maxyma iest: Nemo potest 
cogi ad factum; która w tym razie zostaie 
zywałconą. = 


„Wszystkie prawie gazety francuzkie umie» 
Ściły godny uwagi proces, który pomimo poa 
ważnćy swćy strony śmiesznym się prawie 
wydaie. Jestio proces przeciw trzem fanaty- 
kom religiynym, którzy podczas processyi 
nie chcieli zdiąć kapeluszów z głowy, a opie- 
raniem się policyi sprawili zamięszanie. Sta- 
wieni przed sąd oświadczyli, że im ich reli- 
gia nie ponr przed służbą szatana odkry- 
wać głowy, . Ze oni są prawdziwi.Chrześcia- 
nie, tamci zaś wyznawcy szatana, a szatan 
Napoleon zaprowadził te bałwochwałcze .o- 
brządki- Pokazało się, Że pewien duchowny, 
nazwiskiem Fleuriel, Który się udaie za po- 
przednika maiącego się znowu ziawić Jezusa 
Chrystusa, w ten błąd ich wprowadził, Po- 
kazali także pewien rodzay manifestu tego - 
Fieuriela, o którym utrzymuią, Że im go dał 
sam Duch S. — Pomimo tego osądzono ich 
na kilkodniowe więzienie, Bronjeni byli 
z urzędu, 'chociaż sami opierali się temu, 
wołaiąc: Że Bóg iest ich obrońcą. Gdy im 
odczytano wyrok, uklęknęli wszyscy irzey, 
i zawołali: Oto macie nasze ciała; alete nie 
nie znaczą, wy sługi szatana., . 

Dzieła Waltera Skotta; „Życię Napole a 
B. i krótki rys rewolucyi francuzkićy*, A 
tu dwa tomy w ięzyku angielskiin i frańcyz- 
kim. Maia one służyć za wstęp do talho 


ES 


dzieła. Artykuł krytykuiący w Gazecie frane, 
umieszczony tak o tém piśmie sądzi, iż te dwa 
łomy obok kilku fałszów historycznych i wi- 
docznych sprzeczności okazuią ieszcze wiel- 
ki pośpiech i niedbałość w stylu, którćyby się 
tak sławny pisarz niepowinien był dopuścić; 
tak iż to zaogobliwość uważać nożna, iak mąż, 
który przecie wiedział o swoićm dziele, że ie 
Pisze dla całćy Europy, na Qkład tak interes- 
sownćy historyi mógł mnićy poświęcić sta- 
Tanności iak na napisanie romansu. | : 
Dzisieyszy numer Gazety Francyi zawiera 
tugi krytyczny artykuł z powodu wydanego 
Przez W, Skotta życia Napoleona,. w ktorym 
Wytknięte są nowe dowody skwapliwości, z ia- 
tak szacowny zinnych miar autor tego dzie- 
4 tą razą pracował, i którą iedynie uważać 
można za przyczynę błędów historycznych, 
Dasuwaiącyca się tak często przy odczytywa- 
niu wyszłych dotąd tomów. | /// | 
Dzienniki tuteysze nicuią niemiłosiernie 
l'altera Skotta z powodu iego opisu Życią 
apoleona, ale umieszczają z niego ciekawe 
Wylątki, Pomiędzy teini znayduie się nastę- 
pPuiący: Po bitwie pod'ldivoli , młody oficer 


francuzki, nazwiskiem René, zaymował wieś. 


arda, niedaleko ieziora tegoż nazwiska. 
ewiduiąc on swoie przednie czaty spo- 
strzegł kilku zbliżaiących się austryaków, 1 
Tozkazał swćy siraży, ażeby ich okrążyła i za- 
brała,  Posunąwszy cię kilka krokow dalćy, 
wszedł niespodzianie na nieprzyjacielską ko- 
umnę z 1800 ludzi, których dla zakrętu drogi 
niemogł prędzóy zoczyć, Dowódzca ausirya- 
aęki woła na niego,. ażeby się poddał; lecz 
w.oka-"mgnieniu odpowiada mu René odwa- 
Żnie: „Poddaycie się sami! pobiłem waszą 
Przednią straż, czego oto cl iency dowodzą; 
złóżcie broń, „albo wam pardonu niedam; 
ełnierze francuzcy zgodzili się zaraz na plan 
Gwoiego dowódzcy i powtórzyli głośno ; „„Złóż- 
cie broń! . Oficer austryacki ociągał się I 
chciał kapitulować, lecz Francuz niechciał na 
to zezwolić i żądał niezwłocznego poddania 
się.  Austryak, który niewiedział co począć, 
oddał mu szpadę i wezwał swych Żołnierzy, 
ażeby się także poddali, Gi uważaiąc co się 
święciło, niechcieli go słuchać, peczem Re- 
„z wielką przytomnością rzekł do Oficera; 
wWBPan iesieś Ońcerem i człowiekieła hono- 


ru, znasz przepisy woienne, poddałeś się i je- 
steś moim iericem; lecz ia zawierzając W Pas. 
na słowu, zwracam mu szpadę; ztnuś W Pan. 


„swoich ludzi, ażeby się.poddali, lub każę ude= 


rzyć na nich moićy dywizyi z 6000 ludzi zło« 
Żoney!* Austryak skruszony napomnieniein 
i groźbą Francuza, zapewnił go, iż może si 
zdać na dotrzymanie słowa, i obróciwszy sid” 
do swych żołnierzy, nakłonił ich do podda- 
nia się, ale też niebawnie się przekonał, iż 
go Francuz obiechał, i Że zamiast dywizyi 
tylko z 1ąłudźmi miał do czynienia. j 
W tych dniach zaymował się Sąd osobliw= 
szym processem. Pewien człowiek udawał, 
iż odkrył taiemnicę robienia oleiu z wody; ił 
powiodło mu się otrzymać od iednego boga 
tego kapitalisty znaczną sumimę pożyczanym 
sposobem. Kosztowny materyał, ktory miał 
sprawić tę przemianę, zostaie wrzuconym do 
studni; poupływieniuiednego miesiąca przed= 
siębiorą probę, pompuią i wychodzi — czysta 
woda, Posiadacz taiemnicy przypisuie to 
niedostaiecznym funduszom, a kapitalista da- 
ie z siebie wyłudzić drugą pożyczkę. Upły» 
wa znowu miesiąc, panowie ci przychodzą, 
pompuią i iak dawnićy tak i teraz znayduią 
— wodę.  Oiwieraią się kapitaliście oczy, 
udaie się do sądu i skarzy mniemanego fabry= 
kanta. oleiu o oszukaństwo, „Omyliłem się, 
rzekł oszust, panowie Thenard i Gay-Lussae 
zawiedli mię. Powiadaią oni w swoich pre= 
lekcyach chemicznych, iż oley składa się 
z wody ikwasu węglaniego, a Że rzeczą iest 
niezaprzeczoną, iż woda iest wodą, i że wę 
gle zawierają w sobie kwas węglany, mógłera 
więc ztąd wnosić, iż z wody i węgli daie się 
robić oley. Sąd posłał rzecz tęiednemu Z poz 
mienionych panów do opinii, ale tymczasem 
fabrykant ów idąc po rozum do głowy, zem+ 
knął, a kapitalista z wstydem osiadł na koszu, 
Z pewnego literackiego pisma następuiący 
umieszczamy wyjątek o Karolinie Cordayes 
zk Cordaye czuła mocno nieszczęście swo 
ićy oyezyzny, i postanowiła zeraścić się zanie 
na nąystraszliwszym i nayokrutnieyszym z iey 
oprawców. Niepewna była przez czas nieiaki, 
czy na Robespiera, czy na Marata ma paść ićy 
wybór. Jeszcze się niebyła zdecydowała, gdy 
się ićy dostał w ręce numer peryodycznego 
pisma, pod napisem: Przyiacieł ludu, w któ- 
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róm poczwara rozlewaiąc swóy iad pod tak 
pięknóm godłem, powtorzył swóy ulubiony 
wyraz: że ieszcze dwakroć stotysięcy głów 
spaść musi. To skierowało ićy żelazo na Ma- 
rata, Udała się do Paryża, trzymmaiąc w uta- 
ieniu swóy bohatyrski zamiar: tyle miała mo- 
cy umysłu, Że iey krewni, których ićy humor 
ponury niespokoyności był nabawił, daleko 
ią znaleźli weselszą, spokoynieyszą i uprzey- 
mieyszą, niż kiedy. Przed odiazdem trudniłą 
się pilnie robotami ręcznemi, które zawsze 
nad umysłowe zatrudnienia przekładała. 
Chciała ieszcze dać opatrzenie kobiecie, zo- 
staijącóy wićy służbie, i wyrobiła ićy mieysce 
u iednćy z przyiaciołek swoićy familii. Roz- 
poczęła także wyszywanie chustki, którą miała 
na pamiątkę dać dziewczynie służebnćy; lecz 
widząc, Że ićy nie wykończy, zaniosła ią do 
haftarki, i zapłaciwszy naprzod, prosiła, aby, 
gdy dokończy, oddała ią tóyże dziewczynie. 
Tu wszystko w ten sposób urządziwszy, poie- 
chała do Paryża, gdzie, iak wiadomo, uwol- 
niła Francyą od krwiożerczego potworu, Z 
tych dotąd nieznanych okoliczności, wyiętych 
zdzieła: Biographies des Contemporaines, Pana 
Auche-Neloy, iasno się pokazuie, że ten wiel- 
ki zamiar nie czynił Żadnćy przeszkody w ićy 
codziennych zatrudnieniach, Z taką to łatwo- 
ściąióy wielki umysł zniósł okropną myśł mor- 
derstwa, które ićy sumienie za powinność na 
nią wkładało, a którego ńieochybnym sku- 
tkiem musiała być gilotyna! 

7 dziełka Pana J. J. de Bausset, Prefekta 
cesarskiego pałacu, (Memoires anecdotiques ty- 
czące się wewnętrznćy części pałacu i niektó- 
rych zdarzeń, pod panowaniem Cesarza od 
roku 1805. do 1814, iako dodatek do historyi 
Napoleona) umieściła Gazeta Paryska niektó- 
re wyiątki, z których tu treść podaiemy: 

Po wstępie wykazuiącym wiarogodność au- 
tora, robi uwagę Gazeta Paryska, iż czas, w 

"którym swoie dzieło wydał, pozwolił mu otwar- 
cie się wynurzyć; albowiem teraz przecie 
przekonał się rząd francuzki, iak śmieszną 
iest rzeczą sierdzić się, że tak wielkiemu mę- 
Żowi składaią hołd należny; iuż teraz za nad- 
to stał się roztropnym, aby miał drzęć przed 
cieniem. 3 

Zaczyna autor od obszernego opisu wewnę- 
wznóy ekonomii pałacu cesarskiego, podaiąc 


nawet rejestr potraw, Jakkolwiek się to komu 
zdawać może zbyteczńem, iest przecież po- 
trzebnóm, aby nam wytłómaczyć nadzwyczay= 
ną pomierność wydatków na utrzymanie do- 
mowe; które nigdy nieprzechodziły 2,400,000 
Fr. Napoleon lubił około siebie świetność, 
ale smak iego był skromny i prosty; wszy= 
stko u niego było gustownie, wszystko w pię- 
knym porządku, ale bez wszelkićy rozrzu- 
tności,. 

Ta prawie obywatelska oszczędność w wy. 
datkach na dom cesarski, dziwnie odbiia od 
hoyności, ziaką wspierał wszelkie przedsię: 
wzięcia dążące do pospolitego dobra. W ros 
ku np. 1818. na same publiczne budynki wy- 
dano 2 milliony 450,000 Fr, Prócz tego wye 


kupiono dyamenty koronne przez dawnieyszy ` 


rząd zastawione iieszcze więcćy przykupiono; 
do Muzeów przydano za 30 milionów obra- 
zów, posągów, starożytnych zabytków it. d, 
W ogólności wydano z listy cywilnćy i dóbe 
koronnych 116 milionów g50,000 Fr. bez ucie- 
miężenia mieszkańców pod iakimbądź wzglę- 
dein. 

Potém opisuie Pan de Bausset swoią z Na- 
poleonem podróż do Medyolanu, dokąd się 
N. udał dla przyięcia owéy Żelaznćy korony; 
i podróż do Baionny, którą wyprawą nazwać 


można; bo przyniosła nieszczęściem Napoles: 
onowi koronę, którćy niepotrafił utrzymać na 
Autor miał od N. zlece- ' 


głowie swego brata, 
nie tłumaczyć nadsćłane z Hiszpanii pisma 
poufałe. Dokumenta, które zebrał o spisku 
w Eskurialuio sprawie w Aranhuez, odkrywaią 


zasłonę z czynności, które były ich skutkiem, © 


a które naostatku N, przy zamkniętych drzwiach 
w zamku Marrac Adamis pt Te okoliczno- 
ści nadto iasno dowodzą, Że zrzeczenie się 
korony przez Karola IV., które było wymu» 
szone w Aranhuez, w Baionie dobrowolnie 
nastąpiło, 


Po ziezdzie Baiońskim nastąpił ziazd w Ere + 


furcie, znany z przyiaznych oświadczeń Ce. 
sarza Alexandra ku Napoleonowi, Tu mię- 
dzy innemi wydarzyła się rzecz, która zwielu 
względów ną przytoczenie zasługuie. Gdy 


” 


pewnego dnia N. przyimował u stołu Cęsa= 3 


rzów, Królów i Wicekrółów, miał sposobność 
sprostować omyłkę chronołogiczną, którą Xi 
żę Prymas popełnił mówiąc o wydaniu złotój 
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bulli. A na podziwienie Xiążęcia, zkądby 
N. tak wielką w tych rzeczach biegłość posia- 
dał, odpowiedział: „„Gdym ieszcze był Poru- 
czhikiem w drugim pulku artylleryi — = — 
tu spostrzegłszy, Że te słowa mocno uderzyły 
dostoynych gości, powtórzył z uśmiechem: 
„Gdy miałem zaszczyt być Porucznikiem 
w'2gim pułku artylleryi, 
w osadzie w Valence. 
w towarzystwie, ale naywięcćy bawiłem w do- 
mu, Szczęśliwćm zdarzeniem dostałem się 
do gospodarza, którym był bardzo światły i 
uprzeymy księgarz, posiadaiący znaczny zbiór 
książek. Te ia kilka razy przeczytałem; a zte- 
go; com czytał, spamiętałem wszystko, nawet 
ito, co z moićm powołaniem nie.ma Żadney 
styczności. Mam zaś z przyrodzenia nadzwy- 
€Zzayną zdolność pamiętania liczb: itak czę- 
sta mi się zdarza ę Ministrami, iż im powta- 
rzam wszelkie szczegóły i wszystkie liczby 
zrachunków, które mi od dawna pokazywali. 
Coza szlachetna duma, wśród tylu Panuią- 
cych szczycić się z tego, Że był Porucznikiesa 
w półku artylleryi. Lecz niestety N. oi podo- 
bnych rzeczach właśnie wtenczas tylko wspe- 
minał, kiedy był między monarchami; ale 
wśród współobywateli zdawał się zapominać 
© wszystkiem, coby mogło dumie iego hamu- 
lec założyć, przymuszaiąc go mieć wzgląd na 
prawa tych, którzy niegdyślyle znaczyli, coon. 
To, co Pan Bousset mówi „daley od tey 
chwili aż do upadka Napoleona, iest prawie 


całkióm iuż zkąd innąd powszechnie znane. 


Ale inferesowny iest opis abdykacyi, którćy 
autor był obecnym. „Zrzekam się — rzekł 
Napoleon — ale nic nieustępuię — — — * pos 
tem zamyślił się; a po nieiakim czasie: „„otóż 
to — rzekł — co za zmienność losu. : W: bi- 
twie pod Arcis sur Aube wszelkiemi sposoba- 
mi szukałem chlubney śmierci; krok w krok 
zastępowałem nieprzyiacielowi wdzieraiące- 
mu się na ziemię moićy oyczyzny; wystawią- 
em się na naywiększe niebezpieczeństwa ; 
kule iak grad padały koło mnie, podziurawiły 
mi suknie, ale mnie (dodał z westchnieniem) 
adna-nie ugodziła. Śmierć, którąbym roz- 
Paczymoićy był winien, byłabytchorzostwein; 
samobóystwo przeciwne iest moim zasadom; 
ani się pogodzić może z tćm wysokiem zna- 
Gzęniem, jakie posiadam ma teatrze świata, 


<< 


przepędziłem 3 lata. 
Nie lubiłem bywać: 


Ja iestem skazany nu Życie! zawołał 
mocno wzdychaiąc.* gt 

Dodamy w końcu ieszcze iedńę anegdotę 
z czasów „konsułaiu Napoleona, "Qd Pani 
Brignolć wyszedł był właśnie Kardynał Con- 
salyi, gdy ią odwiedziła pewna przyiaciołka, 
„„Zgadniey Pani, rzekła do nićy, o czem wła- 
śnie mówiłam z Kardynełem. Oto o małżeń. 
stwie xięży. Kardynał bardze był kontent 
z podpisania konkordatu i powiedział, Że gdy-- 
by rząd francuz. żądał byłzezwotenia na żenie- 
nie się xigży, stolica rzymska byłaby ie pe- 
wno dała, bo ten punkt tyczy się tedynie kar- 
ności duchowieństwa i t, d<*  Wspomniona 
dama wdała się natychrniast do Konsula z do- 
niesieniem mu, co właśnie była słyszała. Na 
ce ón'oświadczył, Że nie wątpi, iżby tę pro- 
pezycyą przyięto; ale ićy niechciał uczynić, 
aby niedać okazyi przedmieściu St, Germain 
nazywania Qyca S, odszczepieńcem. „Moim 
zamiaremiest, dodał, mieć Papieża, któregoby 
J powaga była mienaruszona, Papieża prawdzi- 
wie katolickiego, apostolskiego, rzymskiego: . 
To służyć może za nowy dowód, iak Napole: ' 
on miał wzgląd na Życzenia dobrego to- 
warzystwa (Faubourg de St. Germain.) 

Od roku 1914 Żył Pan Bausset dwa lata przy 
Cesarzowćy Maryi Łudwice. Obiecuie i otćy 
epece swego Życia polityczny wydać pamię- 
tnik, który zapewne nie mnićy potrafi zająć 
czytelnika, iak ten, którego właśnie krótki po- 
daliśmy opis. 

Hiszpania, 
Z Madrytu, dnia 9, Lipca. 

Dnia 6. m.b. obchodzono na tuteyszym 
dworze rocznicę urodzin Królowćy obu Sycy- 
lii, siostry Króla Hiszpańskiego. 

Xiążę Villahermosa otrzymał order złotego 
runa. 

Oddział gwerylasów, złożony z Hiszpanów 
i zbiegłych Portugalczyków, przedarł się dnia 
27. z, m. pod Alcanices w kray portugalski, 
napadł na iednę wieś, zrabował w nićy kilka 
domów i zabrawszy kilku ieńców, powrócił do 
Kastylii.. Nazaiuirz dowodzący w tamecznćy 
okolicy Generał hiszpański, kazał poymać 

siedmiu z tych złoczyńców, a między nimi 
dwóch Podpułkowników i oddać ich pod sąd. 

W Katalonii pokazała się nowa zgraia po- 
wstańców w okolicy Berga. 
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Wielkie burze srożyły się niedawno w nie» 
których okolicach państwa, 
mieliśmy tu deszcz ulewny z gradem. Kilka 
dni prędzćy obwód Durango (biskaia) nawie- 
dzony był: straszliwą nawałnicą -z-pierunami, 
Grad wielkości kurzego iaia, niekiedy 12 ło- 
tów ważący; popustoszył pola zbożowę i w kró- 
tkim czasie zniszczył wszystkie nadzieie do- 
brych sprzętów, 


Portugalia. 
Z Lizbony, dnia 4. Lipca, - 

Rząd — słówa Konstytucyenisty — odebrał 
urzędową wiadomość, iż Xiążę Don Michał 
niechce być posłusznym rozkazowi swego bra» 
ta, ażeby przybył do Iiio-Janciro. - Ź tego 
powodu wysłał dziś Minister Saldanha bryg 
'Freze de Majo do Brazylii, zuwiadomieniem 


o tém Don Pedra i usilnem zaproszeniem, . 


ażeby przed dniem 25. Października przybył 
do Portugalii. 
cznie statek pocztowy do: Brest piażeby czeka 
jący tamże zokrętem woiennym 4Jon Juan V E, 


pa Don'Michała znakomici Brazylianie, ‘nasi 


chmiast-<do Rio powracali. ZI 
ika Villa» Real wyjeżdża nareszcie dziś 
do Londynu; wielka ciekawość, iakie będzie 
iego przyięcie, ieżeli zwłaszcza, iak zape- 


wniaią, prawda iest, iż Pan Canning ma w rę: : 


snoręczną prolestacyą tego;dy plomatyka 
pzd ax Pedro na sacda kod: Michał: z3 
Tymezasowy Minister spraw zagranicznych, 
Pan Saldanha, oświadczył «Posłowi angiel- 
skiemu Sir Williama A/Court, iż'odtąd nie- 
będzie od niego przyimował żadnych ustnych 


uwag w ważnych przedmiotach, lecz tylko'na >żŻ 


piśmie. : í pł bę 
Dnia 2. m. b. zawinął tu okręt z Rio z wia- 
domością, ił właśnie chciano uzbraiać nową 
wyprawę przeciw :Buenos- Ayres; gdy Poseł 
tego państwa przyiechał w celu układania się 
o pokóy, Jesi mniemanie, iż nastąpi zgoda. 
Listy od granicy pomyślnćy są osnowy ; 
widać, iż wyżsi Oficerowie hiszpańscy czynią 
wszystko, ażeby rozbraiać buntowników i 
przeszkadzać ich napadom, Zdaie się, iż 
gabinet hiszpański chce się zbliżyć: do na= 
BŁCĘYDą i 


Dnia 6. i 7. m.b,- 


Wyprawioho także miezwło- : 


I A JE TIRA 
Z Londynu, dnia 2r. Lipea. 

Gazeta dworska z dnia 10. m, b, zawiera nor 
minacye : Margrabiego Landsdown iako Se- 
kretarza Stanu: spraw wewuętrznych; Hra- 
biego Carlisle iako taynego pieczętarza ; 
Pana Canning, Pana Caryugham (Hrabiego 
Mountcharles), Pana Gower (Lorda Lewe- 
son Gower), Pana Granville Elliot (Lorda 
Elliot), Pana Fitzgerald i Pana Macnagthen 
iako Koimmissarzów skarbu; Pana Sturges 
Bourne iako Nadleśnego w Sonthampton w 


'mieysce zmarłego Xiążęcia York i t. d, 


Król. Pruski Poseł miał we wtorek czynno- 
ści z Lordem Dudley w wydziale spraw za» 
granicznych, >i 

W środę była rada gabinetowa u Pana Can- 
ning od zcićy do 5tey godziny. Tegoż dnia 
Margrabia Palmella miał czyhności w urzę- 
dzie spraw zagranicznych. 

Xiążę Portland: odwiedził wczoray Pana 
Canning, który potem z swą Żoną poiechał na 
46 tygodni na wieś do Xiążęcia Devonshire, 

Pan |Huskisson, który się dosyć dobrze 
miewa, wyiechał dla rozerwania się przez Ga.. 
lais do Niemiec, Włoch it. d., w towarzyst= 
wie swoiego prywatnego Sekretarza i gońca 
urzędu spraw handlowych. 

Jest mniemanie, iż Podsekretarz spraw we». 
wnętrznych, Pan Hobhouse, i Sekretarz skar= 


'bu, Pan Herriers; złożą swe urzędy, Szcze. 


golniey ostatniciest Żałowany; iest to — mó- 
wi gazeta Times — może naylepszy utzędnik 
w administracyi, - SEa i 
Roboty około drogi pod Tamizą idą znowu 
wawo i szczęśliwie, i 
Podług ostatnich wiadomości, ofiary dla 
Greków wynosiły iuż w Stanach Ziednoczo» 
nych 44,000 Dollarów. $ pet ; 
Prywaine wiadomości z Portugalii, umie- 


'szczone w gazetach Goniec i Morning - Herald - 


opisuią stan tego kraiu iako chwieiący się w 
naywyźszym stopniu; mniemaią nawet, iż sy- 


' stema 'konstytucyine nie długo się trzymać 


będzie. Magoaci maią wcale niesprzyiać te- 

raźnieyszemu ministeryum, Z wielką-w Li» . 
zbonie wyglądano ciekawością „ iak się Mare 
grabia Palimella weźmie; *czyli przyimie ofras. 
rowane'mu ministerstwo lub się ż tego wy mð 


- wëi kray własnemu zostawi loso Wir. 


e 


Gazeta Francyi donosi, iż przybyły z Mon- 
te-Vidco bryg Francuzki przywiózł wiado- 
mość o konwencyi, którą ż polecenia Cesarza 
Brazyliyskiego zawrzeć miał Gubernator w Mo- 
to-Crozo z dowódzcą woyska Paraguańskiego. 
W skutku téy konwencyi pomienione woysko 
całkiem ustąpiło z kraiu Brazyliyskiego. Po- 
dług tóy konwencyi Cesarz Brazyłiyski uznaie 
nadane przez Doktora Francia iostytucye, ta 
ostatni obowięzuie się zachowywać ścisłą neu- 
tralność między Brazyłią i Buenos-Ayres, — 
Kongres Kolumbiyski przyiął zrzeczenie się 
Boliwara, który też miał się oświadczyć, iż 
sprawować będzie swóy dostoyny urząd aż do 
ztbrania się wielkiego zboru narodowege, — 
W Wenezueli dosyć teraz spokoyno i handel 
wzrasta, Tylko w Curnana i Barcelonie za- 
"szły niejakie rozruchy między kołorowymi, 
którzy tam liczną część ludności: składaią. 
Tymczasem berszt, Pułkownik'Remos, zo- 
stał od swoich własnychstronnikówsprzątnio- 
ny, a drugi, nazwiskiem Santos, poymany i 
Sadom wydany, — Peruańska Rada regencyi- 
na mianowała sama biskupów i Arcybisku- 
pów na wakuijące mieysca i nakazała sekula- 
ryzowanie wszystkich klasztorów; 'w których 
"znayduie się mnićy iak g zakonników. o- ‘Fo 
“Sawo aczynionow Boliwii, gdzie, podobnie 
iak w Peru, wolno iest wszystkie obrządki re- 
ligiyne obok katolickich publicznie sprawować. 
Nadchodzące z prowincyy wiadomości o sta- 
nie urodzaiów są wciąż bardzo pomyślne i 
/'plonne obiecuią zbiory. 
"> Rossyiska fregatta Konstantyn przybyła 
~s Kronsztadu do Portsmouth, Słychać, iż za 
"nią cała flotta przypłynie. - 
Onegday przedawano tu przez âukeyą-in- 
teressuiący zbiór rękopiśmiennych i history- 
cznych dokumentów z Król. francuzkich ar- 
chiwów i o sławnćy familii Turenniusza, fu- 
/dzież wielu rękopismów nayznaiomszych o- 
sób z czasu rewołucyi. -Znaydował się mię- 
"dzy niemi list Katarzyny Medicis do ićy sio- 
( strzeńca w przedńiiociedigi; list HenrykałV. 


do K onnetabla Montmorency, list Maryi Me- 


ticis do ićy syna, list Ludwika XLV. do Mar- 
szałka DPurenniusza it. d. 
Gazeta Morning- Herald z dnia 16. m. bież. 
R pod. względem ogłoszenia traktatu, ty- 
cego się Grecyi, nasiępuiącą uwagę: Je- 


go, pręd 


- dna z gazet wieczornych wspominałąc © na- 


szym wczorayszym artykule, powiada, iż trak- | 
taty zwykły być podpisywane w porządku abe- 
cadła, Nam się tak niezdaie; a gdyby tak ż 
w samćy rzeczy było, uwaga nasza zawszeby 
była słuszną, gdyż w tym razie W. Brytania 
(Grande Bretagne) następowałaby po Fran- 
cyi.  Stoiiny przytćm, iż przeznaczona dlą 
każdego mocarstwa kopia, przez reprezentan- 
ta tegoż wprzód podpisaną bywa. Gdyby 
więc udzielenie tego traktatu z Francyi po- 
chodziło, byłby Xiążę Polignac nayprzód 
podpisał. Ze zaś Pan Dudley na pierwszćm 
mieyscu stoi, rzecz iasna, iż wydrukowana 
w gazecie Times kopia wyszła z bióra spraw 
zagranicznych. — Goniec na to: Gazeta po- 
ranna, która zrobiła to świetne odkrycie, iż 
traktat względem Grecyi doszedł wiadomo- 
ści publiczney w skuiku popełnionego w Mini- 
sterstwie spraw zagraniczn. nadużycia zaufania, 
tak się rozpływa nad swą bystrą logiką maiącą 
stanowić dowód ićy twierdzenia, iż ie dzisiay 
powtarza. Przekonani iesteśmy, iż autor nie 
wierzy ani słowa ztego, co powiada. A gdy- 
by też twierdzenia iego prawdziwe były, u- 
sprawiedliwiałyby one tylko tę naszą uwagę, 
że, ieżeli udzielenie traktatu pochodzi z bió- 
ra spraw żagranicznych, stało się to przez 
nadużycie zaufania, podobne owemu, za po- 
mocą którego Margrabia Londonderry dowie- 
dział się o poiedyńczych szczegółach użycia 
taynych wydatków, które potćm Wysokićy 

Izbie przełożył. | 
Dnia 12. m, b, nieiakiś Mills o iednóćm oku 
wystawił niedaleko Londynu swą Zone z uź- 
dziepnicą na szyi, na.przedaż. Nieiakiś Gil- 
limore, który iaż dawnićy miał z nią porozu- 
mienia, kupił ią wraz z uździennicą za 4 ZŁ. 
pel. Ten osobliwszy układ, zawartym został 
w obecności wielkiego tłumu pospólstwa, 
które niezmiernie pohutniwało, gdy nabywca 
prowadził swą dwunożną własność do domu. 
Wydawca Gazety Times oświadcza 2 tey oka- 
zyi,.ŻĘ iuż często mówił przeciwko takitn, po- 
spolitemu pema żupełnie przeciwnytw kon- 
traktom, iŻe władze pówińny się im opierać. 
Lecz zwyczay ten utrzymuiący się-w Ahbglii 
od niepamiętnych czasów ,*iest tyłko' pozor- 
nyrh dla Ah środkiem otrzymania łatwe- 
iego ftaniego różwoda, skoro miąż 


© 
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NE zzo 


E Żona Życzą ge sobie, gdy tymczasem pra- 
wny roawód bardzo wiele kosztuie. 

W koszarach jazdy w Bnigton, Żona iedne- 
go żołnierza wydała niedawno na świat troie 
mieżywych dzieci; iest ona wzy lata za mę- 
żem i w tym przeciągu czasu porodziła ośm- 
naście dzieci, (?!) 

Nayotylszy człowiek w Anglii: umarł dnia 
11. m b. w osobie Pana Agate w klornsham. 
Jego trumna była 13 stóp szeroka, a 12 stóp 
24 cala głęboka. (P) $ 

Zapytano się młodey dziewczyny w South- 
Wales (Botany-Bay), czyliby niechciała wi- 
dzieć Anglii? Odpowiedziała na to: Co, 
ten kray złodzieiów i zabóyców ? 


O, 


- Rozmaite wiadomości. 


Katolik. niderlandzki donosi, iż pew jen Wi- 


karyusz przy kościele Panny Maryi w Ganda- 
wie, zapozwany został przed sąd policyi, za 


danie gospody obcemu xiędzu bez doniesie- 


nia. o tem policyi. . i 
W Bruxelli widziano dnia 6, Lipca w tarczy 


_głonecznćy ku. środkowi kilka plam. Osobli- 


= 


o 


wie trzy można było rozróżnić, leżące u wierz- 
chołka troykąta równobocznego , którego ka- 
Żdy. bok równał się prawie dwudziestćy części 
średnicy słońca. Jakkolwiek te plamy przez 
szkło średnićy wielkości wydawały się tylko 
iak. ciemne punkta, iednakże mogą one wiel- 
kością swoią kilkakrotnie przewyższać wielkość 
naszóy ziemi. 
< Podług wiadomości z Wiednia, Deputo- 
; wany. od stanów kraiowych, Baroni. Magen- 
_ berg, kazał swoim kosztem zrobić rys chałupy 
'chłopskićy wę wsi Rohrau, w którey się kie- 
dyś wielki Haydn urodził, i rozdaie go w po- 
darunku tym, o których iest przekonanym, 
iż umieią takie świętości szanować. 

W Placencyi znalazła się przypadkiem śła- 
wna. waza bronzowa, odlana przez rzeźbiarza. 
Perrestrono w Rzymie za panowania Papieża 
Leona X. Ukradli ią byli roku 1771 złodzie- 
ie z zakrystyi kościoła Santa- Maggiore; 


enaleziono ią w budzie perukarza, który jey 


Asływał do wylewania brudnćy wody, Le- - 


dwie się dał perukarz nakłonić: de wydania te- 
go utworu kunsztu, twierdząc," iż jest iego 
własnością, znalazłszy ią w nabytym domu. 
Pewien Żołnierz francuzki, który odbył 
kampanią rossyiską, zakopał był mały skarb 
pod iedną wsią w okolicy Wilna, który chciał 
wydobyć powracaląc z Ressyi. Lecz dosta- 


wszy się do niewoli, posłany był na Syberyą 


i dopiero ku końcowi. roku praeszłego otrzy 
mał wolność. Przechodząc przez Wilno, przy- 
pomniało mu się o owym: skarbie, pamiętał 
także dobrze, gdzie go zakopał; lecz z wiel- 
kićm. zadaiwieniem znalazł na tém mieyscu 
małą blaszaną puszkę z adressowanćm do nie- 
go doniesieniem, iź zakopaną suimmę wraz 
a prowizyą od roku 1813 odebrać możę w Nan- 
Gy od wymienionego w tćmże doniesieniu do- 
mu, Lubo to uważał za szyderstwa, udał się 
iednak do pomienionego domu handlowego, 
który mu w rzeczy samćy rzetelnie kapitał i 
prowizyą wypłacił, Człowiek ten uposadnił 
ak Panc lecz niemoeże się dowiedzieć, 
sposobem i w czyi ię b: 

= nepe pe ręce dostał się był 
, Za ostatnióy bytności Pani Catalani w Ber- 
linie, mieszkańcy tćy stolicy mieli przyie- 
mność, słyszeć razem. na iednym i tymsamyin 
koncercie dwie królowe śpiewu — Panią Ča- 
talani i Pannę Sontag, Ucho, umysł i oko 
równie były zachwycone śpiewem i widokiem 
tych sławnych śpiewaczek, Pani Catalani nies 
utraciła ieszcze powabnćy piękności, którey 
wspaniała postawa i bogaty. a razem gustowny 
ubior dodaią okrasy. Brylanty, które tego 
wieczora miała na sobie, szacowano na 175, 
ooo Talarów. Panna Sontag natomiast cza- 
rowała serca wszystkich widzów młodocianą 
świeżością, wdziękiem, skromnością i przy» 
mileniem. Między obiema śpiewaczkami nie» 
było widać śladu naymnieyszćy zazdrości, 
Rozczulaiącym był widok, gdy po pierwszćy 
odśpiewaney przez i 
Catalani z naywiększym ściskaiąc ią zapałem, 
rzekła do niey głośno: „Dieu Vous benisse, 


„mon enfant! Vous êtes la meilleure chan» 


teuse, que j'aie- €niendue,* * 


Dodatek), 


Pannę Sontag aryi, Pani 


Dodatek do gazety 
RE ry kN OIG 


Rozmaite Wiadomości. 


` Paryż liczy teraz 894,000 mieszkańców; w 
roku 1821 miał ich tylko 713,000; 'W 5 dat 
poninożyła się tedy ludność o 181,000 dusz, 
Ludność całego państwa chińskiego wynosi 
teraz 146,280,163 dusz, a zatem ókoło 3/4 czę- 
Ści ludności całćy Europy... Rossya ma tylko 
około 59 millionów mieszkańców. ` 6187 4, 
_ Niektóre dwuznaczności prywatnych donie- 
sień w gazetach Berlińskich: „Naturalnę mo- 
drofarbowane płótno sprowadził i póleca—n.* 
— „Piękna staynia iest do wynaięcia, na ulicy 
K. na drugiém piętrze.* — „Pod Lipami Nro...» 
lest mieszkanie do wynaięcia, po południu od 
3ciey do 5tdy godziny.“ — „Poleca się Publi- 
czności bardzo tanio i trwało malarz G=% 
ERGO DEE a 


-DTO bnostki LA, 


Generał Jezuitów. 

Teraźnieyszy Generał Jezuitów nazywa się 
«uigi Fortis i mieszka w Rzymie. . Jest to 
niskiego wzrostu staruszek nader łagodnego 
weyrzemia.; cały iego układ nosi na sobie ce- 
chę prostoty i miłości bliźniego; lecz posiada 
On równie tyleż ch ytroŚci i wytrwałości i przez- 
do z ią większą pewnością dopina swoich za- 


miarów, 


Adwokat Jezuitów. | 

Jeden z małóysliczby adwokatów Jezuitów 
W Erancuzkićy lzbie Parów,powiędział w no- 
Wszych czasach między innemi: „Prawda, 
ił edykt z roku. iósł towarzystwo; lecz 
edykt ten zniósł ie, iak było poówczas, a 
to, czóm iest dziś; ‘nie ma podobieństwa do 
tego, czćóm dawnićy było: — y„Grzeczńa ma- 
Zyma —* rzekł pewien nieprzyiaciel Jezuitów 
— Podług któréy każdy zbrodniarż mógłby 
powiedzieć : zostałem na śmierć skażatńiy, tak 
tak byłem w czasie popełnionćy zbrodni, 
lecz teraz poprawiłem 6ię, a zatóm niemożna 
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mnie powiesić. - 


Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru 6. 
PERA dnia 1. Sierpnia 1827.) : r , 


Złe użycie talentu. 
1 Wiadomo, : iż Philokrates poświęcał swóy 
talent wymowy naywięcćy ofiaruiące- 
nfu, tak iż o nim mawiano: Na iego czele 
stoją słowa: Do wynaięcialub dosprze. 
dania. 
Opinia publiczna, 

Jedno z peryodycznych pism paryskich po- 
wiedziało niedawno: „Opinia publiczna podo- 
bng iest do lampy. Świeci dopóki iey się po- 
zwolą świecić, lecz gdy ią chcą zagasić, bar- 
dzo przykry wydaie zapach. PAR 
Teee WO AA 

W piątek dnia 3. Sierpnia r. b. będzie mu- 
zyka w ogrodzie i bal, na które Szanowni 
członkowie resursy naszćy nipięyszóm zapra- 
szaią SiĘ. | „3 0.00 Róża: 
„Dyrekcya resursy w domu wolno- 
bas aota «imularskim. i>i BU M 2 

OBWIESZCZENIE, 

Stósownie do ińnstrukcyi względem naboru 
ladzi dò” kompletowania .woyska pod dniem 
13: Kwietnia'1825. wydaney, a przez Dziennik 
Urzędowy” z roku 1825. Nro! 25. ogłoszoney, 
wzywa siętninieyszćem wszystkich młodych lu= 
dzi, którzy się urodzili w latach od 1. Stycznia 
1803. aż do 31.*Grudnia 1807. iako i tych, któ- 
rzy iuż przez ten wiek przeszli, a dotąd nie- 
stawali przed władzę trudniącą się naborem lu- 
dzi, i tu w. Poznaniu zamieszkuią , lub w iako- 
wéy służbie, bądź iako służący, pomocnicy, 
czeladnicy lub uczniowie etc. zostalą , iżby się 
zgłosili celem wpisania do” listy naboru woy- 
ska od dnia 1.do ostatniego Sierpnia r: bieżąc, 
u okręgowego Kommissarza Policyi. W miey= 
sce młodych ludzi, którzy się tu urodzili , “lub 
właściwe tu maią domicilium, na teraz zaś 
niebędących 'przytómnemi , rodzice lub opie- 
kuni obowiązani są stawić” się:i przyzwoite u- 
czynić doniesienia." "Wszyscy ei, którzy się 
pomimo wezwania ninieyszegó w namieniQ- 
nym czagie niezgłoszą, lub względem których 
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zstrony pokrewnych meldowanie zaniedbanćm 
zostanie, i którzy z nieuskutecznionego mel- 
dowania dostatecznie niepotrafią się uniewin- 
nić, utracą przezto prawo do wszelkich rekla- 
macyy, i skoro zdatnemi do służby się okażą, 
zostaną przed wszystkiemi innemi pociągnięci 
do służby woyskowćy. 3 j 
Poznań dnia 23. Lipca 1827. 
Nadburmistrz, 


p O A TY A Z 
PATENT SUBHASTACYINY. 
Sołectwo od zaciągu wólne, pod Nro. 1, W 
Gramsdorf pod Rogoźnem położone, na 6425 
Tal. w roku 1826 oszacowane, a do sukcesso- 
rów Jakoba Klawitter należące, na wnio- 
sek iednego z wierzycieli publicznie naywię- 
cey daiącemu przedane być ma. W tym celu 
termina licytacyine pa: 
na dzień 17. Maja, 
* dzień 17. Lipca, Z 
, dzień 18, Września r. b. zę 
z których ostatni zawity, przed Assessorem Sądu 
"Ziem. Mandel w naszćy Tzbie stron przed 
południem o godz. 9téy wyznaczonym został, 
na który ochotę kupna maiących i kwalifikowa- 
nych z tém oznaymieniem wzywamy, iż przy- 
derzenie nastąpi, ieżeli prawne przyczyny na 
przeszkodzie nie będą, i Że taxa i warunki w 
(w każdym czasie w registraturze przeyrząne 
być mogą, i Że licytuiący kaucyą 500 Talarów 
w gotowiznie lub listach zastawnych złożyć 
winien, : 
- Poznań dnia 12, Lutego 1827. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


4 


WYS RE A 
OBWIESZCZENIE. 
— W Depozycie podpisanego Król; Sądu Zie- 
miańskiego znayduie się wiele. mass, któ- 
rych właścicieli, pomimo wszelkich badań, 
dotąd niebyło można wypośrednić, ,.. 
© Massy tesą następuiące: —. 
1) Massa Marcina Magnuskiego zawierająca 
5g9'Tal. 18 śgr. 5fen.. _ . 
2) Holza, Radcy Sprawiedliwości, 23 Tal., . 
3) Ernesta Mehling 3 Tal. 10 Śgrw 
4) Braci Mojaczewskich 35 Tal, 25 śgr, 9 feny 


sag 


5) Kauczięgo Kasztelana 111 Tal. 3 Śgr 
z fen, 
6) sukcessorów Tschirner r Tal. 6 śgr, 
7) Salischowey Hrabiny 26 Tal. 28 śgr., 
8) Aray Szymona Molskiego 9 Tal, 5 Śgr. 
7 ED - ; 
9) > Envera, Pułkownika, 53 Tal. 30 śgr. 
3 TEN., ; ` 5 
10) Bonina, Kapitana, 9 Tal. 7 śgr. 6 fen., 
11) Zawadzkiego, Kapitana, 60 Tal. 1 Śgr., 
12) gisa Podporucznika, go'Tal, 27 śgre 
enas., 
13) Petersdorfa, Kapitana, 5 Tal. 10 $gr., 
14) Władysława Unruga 39 Tal. 15 gr. 4fen. 
15) PIET, Szulczewskićy 26 Tal. 24 Śgre 
en., 
16) Boehma, mierniczego, 5 Tal, 20 śgr. TO fu 
17) Maja, poborcy, 283 Tal. 8 śgr. 6 fen., 
18) Wschowska depozytowa massa bywszego 
Polskiego Sądu Pokoiu, składaiąca się 
| Z dwunastu sztuk monety bez taxy, i 
19) massa Anny, składaiąca się z 12 Tal. 7 
śgr. 103 fen., 
20) setioari Zygmunta Seidlitz 373 Tal. 14 
gr. 4fen.; : > sy 
21) Jerzkierskiego 204 Tal. 17 śgr. 10 fen., 
22) Krzysztofa Botha 36 Tal, 3 śgr. 6 fen., i 
23) massa Doroty Thalhammer z 10 Tal, 26 
śgrw 5 fen. w gotowiżnie, i 30 Tal, akty- 
' wów się składaiąca. w 
„Właściciele lub tychźe sukcessorowie uwia* 
domiaią się więc ninieyszćm, Że w massach 
pomienionych znayduiące się pieniądze po u- 
płynieniu czterech tygodni przy dalóy zaniee ` 
dbanćm żądaniu wypłaty z kassy depozytalnćy 
do Powszechney Kassy Wdów Urzędników 
Sprawiedliwości odesłanemi być maią. 
Wschowa dnia 24. Czerwca 1827, 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Gdy. z dzisieyszą godziną południową nad 
maiątkiem zmarłego kupca i poborcy Karóla 
Fryderyka Becker i tegoż równie zmarłćy , 
małżonki, Karoliny Louizy wprzód zamę- 
Źnćy.Woydt rodowitey Braun z Rawicza . 
konkurs, otworzonym został, wyznaczyliśiny 
przeto, do podania i wykazania pretensyów 
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wierzycieli i do ich oświadczenia się względem 
otrzymania w osobie Ur. Douglas Kommis- 
sarza Sprawiedliwości postanowionego Kurato- 
ra i Kontradyktora tymczasowego lub, obrania 
innego termin na 

dzień 1. Września r. b. 
Zrana o godzinie 10., przed delegowanym Ur. 
Sachse Referendaryuszem, w naszćy Izbie 
nstrukcyiney. ~ 

„,Zapozywamy więc niewiadomych Kredyto- 
tów, ażeby pretensye swoie do massy konkur. 
sowóy w tym terminie przyzwoicie podali i ich 
rzetelność udowodnili, albowiem niestawaiący 
Z wszelkiemi pretensyami swemi do massy pre- 
ludowanemi zostaną i im w tćy mierze wzglę- 
dnie innych wierzycieli, wieczne milczenie 
Dakazanćm być ma. Z resztą termin powyż 
Wyznaczony osobiście lub przez dozwolonych 

ełnomocników odbytym być winien, a tym 
którzy osobiście stanąć nie mogą, i którym w 
mieście tuteyszćóm na znajomości zbywa UUr. 
Fiedler, Stork, Douglas, Salbach, Kaulfuss i 
Lauber Kommis. Spraw, się proponuie, z któ- 
rych do iednego się udać i w potrzebną infor- 
macyą i plenipotencyą zaopatrzyć mogą. 

Wschowa, dnia 29. Marca 1827. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
Smene 


; OBWIESZCZENIE. 
© Około 290 szefli wyczyszczonego małego 
owsa na paszę dla kopi, i około 120 szefli 
wyczyszczonych plew owsianych, na pa- 
szę dla bydła zdatnych; dalćy: « 
23 sztuk próżnych beczek od soli i 
około 150 szefli otrąb Żytnych, j 
maig być w terminie dnia 16. Sierpnia r. b, 
Zrana O godzinie Iotey sposobem publiczney 
licytacyi za gotową zaraz zapłatę grubą mone- 
tą, sprzedane, 
Poznań dnia 31. Lipca 1827. 


Król. Urząd legumin i obroków. 
Sneen Z W O WOYKE, 


OBWIESZCZENIE. 
Gdy podług oe testamentowego 
p. Klemensa Walknowskiego, Kusto- 
sza Katedralnege Poznańskiego, passywa iego, 


gdyby przypadkiem znaleść się iakie miały, 
z funduszu na to przeznaczonego zaspokoiońe 
być maią; przeto wzywa się ninieyszćm każdy, 
który pretensye iakowe do pozostałości tegoż 
$. p. Kustosza Walknowskiego mieć rozumie, 
aby z temiż do podpisanych Fxekutorów testa- 
mentu, do dnia 15. Października r. bież. 
naypóźnićy, zgłosili się, inaczey bowiem fun- 
dusz legowany, z któregoby zaspokoienie na- 
stąpić mogło, temu, komu należy, wydany 
zostanie. 

Zgłoszenia w téy mierze pocztą,. oczekuią 
się w listach frankowanych. 

Poznań dnia 28, Lipca 1827. 


LE Musielski. X. Kinosowicz. 


Na naynowszy plan miasta stołecznego Wro- 
cławia, odrysowany przez Król, Konduktora 
JPana Edwarda Hoffmann podług 50. miary, 
który za 2 miesiące w nader pięknych ilłumi= 
nowanych exemplarzach z 30 cali wysokości 
i 35 cali szerokości wyidzie, przyimuie podpi- 
sany, z zlecenia handlu nakłądowego, prenume- 
ratę 1 Tal. 10 śgr. przy zapewnieniu prędkie- 
go tychże rozesłania. i 

Poznań dnia 1, Sierpnia 1827. 


D. Goldberg. 
SE SE SE 


Nowe wino wiśniowe iest do nabycia u 
Jana Henr. Steffens, 
w rynku Nr. 86. 


a w w 


Oddniadzisieyszego dostać można w fabryce 
moićy na ulicy Dominikańskiey Nro. 371 
tak w małćy, iako też w każdćy dowolnóy 
ilości 

dubeltowóy, świeżey, bardzo przednićy 
wódki wiśniowćy; 
niemnićy: 


świeżego likworu malinowego 
dito dito porzeczkowego pó gą 
dito dito iagodowego i ra 
dito dito orzęchowego 3 


D. G, Baarth. 
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Nowe hollenderskie śledzie, prawdziwy 
brunświcki salseson, i nayprzednieyszą oliwę 
prowancką w flaszeczkach, poleca handel wina 


G. Keynerai Milewskiego, 
EE EE 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 


EE zza 
p iera- |Goiowi- 
Dnia 27. Se 1827, pm a s o 
„w PO ESEE OKE EE w a A 1 * po po 
Obligi dów Pęd: r 884 88 
Obligi bankowe aż do M sa 
lit. H. — 98 
Zachodnio-Pruskie listy 3 ŁAsta- 
g1 
Zachodnio-Prukie Listy s zasta: | 
k We Bee. e: 0 88 
Lisiy zastawne W, Xigipiva 
“Poznańskiego. ', 963 
'Wschódńio-Pruskie „ „'', "921 
Szląskie9 e w 906 0041; 104 


Poznań dnia 31. Lipca 1827, 


Papierami, Gotowizną, Od sta, 
Kurs gaizów m, Poznania . . 89 a. m 


Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu. 
Dnia 30. Lipca 1827, 


> e śgre fen. do Tał. śgr. fen. 
Eszenica + „ 1 190 — — p 12 6 
Żyto 13 275! ggi argod y 2 6 
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Jęczmień » 
Owies . » 
Taterka s 
Groch , . 


Ziemiaki , 


PERF 


Masła garniec I 


Siana cetnar 4 


LrO JESZ 


Słomy kopa à 


1200 ft . 


3 


17 


le: (Add 


6 
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1 


3 


20 
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Ceny zboża w Berlinie. 
Dnia 26, Lipca 1827, 


Lądem: 
Pszenica 
Żyto 


lą 
Jęczmień wielki 1 
Jęczmień mały 


Owies 
Groch 


Wodą 


yto . . . 


Jęczmień wielki 


Tal. 
1 


I 


r Tal. 
giaeniea, A” 2; 


E i 
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Jęczmień mały — 


Owies . . 
Groch . , 
Kopa słomy 
Cetnar siana 


— 
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ERY i 
OE | 


fen, 


Lol EE] 
+9 0 CE 


1.8 46 m 
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pri: 
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égre fem, 
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7 6 
25 - e 
Śgr. fens 
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